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Przyjazd rodziny Hyczko do Wrocławia w 1946 roku

Przyjechaliśmy do Wrocławia z rodzicami. Pamiętam ten tłum ludzi. Tego się nie da opisać, ten gwar, ten krzyk. Brat
ciągnie mamę za sukienkę. Mama mnie na rękach trzyma, ojciec bagaże. I wielka konsternacja, bo nie wiadomo,
gdzie się podziać. No i dostaliśmy mieszkanie w bardzo wysokim budynku. To mieszkanie, jak pamiętam, też było
wysokie. Klatka schodowa była też zupełnie inna, bo to była taka jakby brama wjazdowa i dopiero później wchodziło
się do klatki. Mieszkaliśmy na pierwszym piętrze. Mieliśmy ogromny pokój. Oczywiście była kuchnia, ale ten bardzo
duży pokój ja pamiętam. Nie wiem, może on nie był taki duży, ale ja jako dziecko tak zapamiętałam. I te poniemieckie
wysokie budynki. Rodzice nie chcieli się w ogóle rozpakowywać, bo mówili, że wojna się skończy i wracamy do
Lwowa. – My nie będziemy nigdzie więcej, tylko tam jest nasz dom. No, ale losy się inaczej potoczyły.
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